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Gazeta dla kobiet. ■
Bezpłatny dodatek -  wychodzi co tydzień. ■

â i, j  CHODNICE, dnia 8-ąo maja 1927 r- Nr. 19 H
.  .  Bila Jego godzina, w której miał bjó za grzechy naszeEwangelia. ofiarowany na krzyżu, nmiłowawszy ewoicb, którzy byli

a j  w  ai §  J na Świacie, do końca umiłował, niechcąo bez nauk i
On.go czasu: mówił Jezus uczniom swoim, ma- bez pociech zostawić.

nozko a iufc mię nie ujrzycie: i zasię, maluczko, a Dlatego przsd ostatnią Wieczerzą, uozy, uczni
, ix 1,1 Annin. tede niektórzy z swoich przykładem własnym pokory. Bo umywszy imujrzycie mię iż idę do Ojos. Mówili tedy ni.ktotzy swoi P ^  ^  ^  tego nie wstydzili,

uczniów Jego jeden do drogiego, oo to jest, o Mistrza swego w takiej pokorze i miłości naślado
mówi i maluczko, a nie ajrzyoię m ię: I zasię maluczko, walj aby njepriy |a(,jołem swoim wjny odpusz
a ujrzycie mię, a iż idę do Ojca? mówili tedy; oózto czaUi gdyt j 8am wiedząc o zdradzie Judasza, nie

0.  nam 0,6. 1 : maloozko, nie .i.in y  » » P » ^  C "̂ * ^ £ 5
Poznał tedy Jezus, że go pytać chcieli, i • BWoich • aby przykazania jego chowali. Przepowiedział
tym się pytacie między sobą, iżem raegł maluczko, a jm k’, j J rz8óiadowania, jaki* oierpieó mieli, napo-
nie ojazyoie mię: i zoiię malaozko, a ujrzycie mię l minał, zby nie upadli na dachu, ale byli Btalymi, cie-
Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, iż wy będziecie Stąo Bię, t e świat zwyciężyć mieli,
płakać ! narzekać, a świat aię będzie weselił a wy się Tak w^ c Chrystus rozporządziwszy ozeladką swoją,
smucić beizieoie, ale smutek wasz w radość się obró- braćmi, i ulubionymi swoimi, gdy ioh nauczył, pocię­
ci Niewiasta gdy rodzi, smutek ma, iż przyszła jej azył i pobłogosławił, poszedł do Ogrójoa, gdzie się mo«

«-*?*. p ">•,•-£ M W  ia  ■
uclfiulenia dU radości, lt a e oz°w a na ^  najmilsi, każdy chrkeśoljanin ma a tego naukę
rod.lt. I «y tody tara. .p ra » d .l.  amntek mania = lana ( D/ im M  g„ W a 6...
zasię ogląd.ó będę was, a będzie się radowało serce Miejmy to w pamięoi, i Pana Boga o to prośmy,
wasze a radości waszej żadon od was nie odejmie. ab_ nam d łj % przytomnością umysłu i z dobrem roz-

porządzeniem domu z tego świata odejść, za grzechy
--------------  swe pokutę czynić, a posiliwszy się na tę drogę Ohio

barn Żywota, jako prawdziwy chrzeiqanin, szczęśliwie

Nauka. 101 d la teg o  też i w suplikaojaoh wołamy do Boga,
aby nas od nagłtj i niespodziewanej śmierci zaoho- 

Stary to jest zwyczaj pobożnyob a onotliwyoh lu- *aó raozył. 
dzi iż widząc zbliżająoy się koniec iyoia rozporządza- Właśnla dzisiejsza ewangelie św. jest ozęśoią taj
li domami swojemi, a dzieciom naukę zbawienną i bło- dałgi8j ntut\, jaką Chrystus Pan dawał uczniom

goslawieństwo da' * . . . zhii*»laoa się śmierć, Maluczko powiada, a jnż Mnie nie ujrzycie, i aa-
I ta k : Izaak 8 y , . mu % ro’ sję maluczko, a ujrzycie Mię, iż idę do Ojca. Jakoby

błogosławił synowi swemu Jakóbow, y ą rzeki' Za klika godzin gdy iłożony będę w grobie,,y niebieskiej i z tłustości ziemskiej zboża I wina^Tak rzekły Aa J  ^  iaQ
też ozynlł Jakób Patfy*r?h.* *7 t _ howie wu zobaczycie, gdy zmartwychwstanę i będę z wamitego świata: tak czynili i inni patryarebowie. Jboował przez dni czterdzieści. A co nam te

Dawid król umierając, uozy syna swego Saiomonaj raz ja8a6m jest, gdy się to wszystko spełniło. Nisro*
bać się Pana Boga i ohowaó przykazania Jego, jak zumieli jednak tego apeatołowie: Oo to jeat, co nsm
się ma zachować na któleatwie awojem, a roiporządzi- mówi: maluczko a nie ujrzycie Mnie, maluczko, a ujrzycie
wszy domem awym, umarł w pokoju. a it idę do Ojca? Mówili tady: Oóż tojeet, oo nam

Toż samo przed śmiercią ozyni Tobjasz, uozy sy ■ mówi i msluczko ? : nla wiemy oo powiada?.. W rża­
na sweeo aby aię Pana Boga bał, matkę swą aaano- ozaoh zbawienia widzimy wielką niepojętnośó apoato*
wał na erzech nie przyzwalał; aby z majętności awo- Ww> r njedziw, że tyoh ełów nie pojęli, niejako akry-
iai ’ ia mużnę dawał, czystość zachował, pychy aię 0j9 od pa08 wyrzeozonyoh, kiedy i jasnych wielekroó
itrzegł aby robotnikom rzetelnie wypłacał ioh zasługi. nia rozumieli, gdy im otwaroie mówił o śmierci i

OMI Zbawiol.l oma, U 4r, .Byatko, oo tylko Z m .rt« ,o h ..t.n ln  . .« |.n ., ;  AmiŁ
<%]Mł na świeoię dobrego, nświęolł, widząc, te  przy-
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Rzeczy ciekawe.
Csy l i ę  ib l l ła  k on iec jJka%’a f

Jak wiadomo, postanowił sławny wytwórca samo- 
chodów Henryk Ford — skończyć „z jazz’em“ i na 
każdym kroku popieką tańce starsze z dałem powoda# 
niem.

W ślad za Fordem, którego wpływ na społeczeńst­
wo amerykańskie jest duły, idzie obecnie Franoja a 
takie Anglja, gdzie nie kartem powracają starsze, a 
nawet najstarsze tańce robić konkurencję dzikim ła­
mańcom murzyńskim. W Loadynla jna Stoke-on Trent 
w największej sali tańczą tylko walca, a nawet menu- 
ety. Na froncie doinn widnieje kolosalny napis ; Daw 
nsm tańce z przedwojenną muzyką 1 przedwojennym 
programem. Bez jazz’u i zapowiedź |ta ciągnie niby 
magnes...

Ttńeza tam tylko polak’, giwotty, kadryle, i daw 
na tańce ludowe. Przedsitbioritwo cieszy się ogrom 
nen poparciem publiczności, sala zawsze jest przepeł­
niona, cbcdaź tańce odbywają się w Uw. ścisłym kół 
ko i za zaproszeniami.

Również sławna tancerka rosyjska Anna Pawłów- 
na wypowiedziała się stanowcza przeciwko jazzowi. 
Oświadcza, te przekonana jest o bliskim jego końcu.—

— „Tańoe nowoczesna nie mają tego, co mogło­
by je uozynić trwałemi i naprawdę popnlarnemi, Zro 
dziły aię z niezdrowego dreszozu doby współczesne!. Lu­
dzie po wojnie chuleli zapomnienia. Ożył mogły im w 
tern być pomoone tańoe pełne wspomnień, które przy­
pomniały Im mnóstwo utraconych dóbr? Z tej reakcji 
zredziły się nowo style, nowe figury i podskoki zwie 
rzęce, które nie wymagają większego wysiłku i która 
nie męczą tak, te można tańczyć przez csłą noc. 
Stare tańce mogą ustąpić z pola na ozas jakiś, ale nie 
nia zginą nigdy*.

C słow iek  — wam pir
Na słonecznej Florydzie zjawiła aię dziwna para 

narzeczonyob.
Panna Alina Board przyjechała leczyć się na 

aiemję, która ozyniła zatrważające postępy.
Towarzyszył jej stale dw&dziestokilkoletni młodzie­

niec o chorobliwym błysku oczu i nerwowych ruchach. 
Przedziwną troskliwość dla narzeczoaej świadczyła, Iż 
młodzieniec kocha dziewczynę i boleje nad jej chorobą.

Lekarz opiekujący się chorą nie mógł zrozumieć 
dlaczego stan zdrowia panay Board stała się pogarsza. 
Nia miała żadna; organioznej wady, a krew znikała z 
jej olała. Doktór badając chorą, dostrzegł na jej pla­
cach kilka śladów z ukłucia. Znaki te zastanowiły 
lekarza. W kilka dni potem zauważył, że chora jest 
dziwnie podniecona, jakby znajdowała aię pod działa­
niem narkotyków.

Spostrzeżenia swe oznajmił lekarz rodzinie panny 
Aliny, zawezwano więo Jedektywa, który miał śledzić 
pacjentkę. W kilka doi potem sprawa wyszła na jaw. 
Panna Alina spoozy wała na leżaku, a obok niej siedział 
jej narzeczony John Freys. W pewnej chwili panna 
zapadła w sen, a młodzieniec wyjął śpiesznis rodzaj 
azpryozkl i wbił ją w plecy „chorej. Wy dobitą krew 
wlał do kieliszka i wypił.

W ten sposób p. Freys postępował od dłuższego 
czasu i powoli żyda wysączał z ukochanej 
kobiety. Skoro zbrodniarz zauważył, że niecny jego 
ozyn wyszedł na jaw zbiegł w niewiadomym kierunku.

„U rsew o śmierci*.
Znany przyrodnik, prof. sir Aleksander Olars, 

wyrusza w najbliższych dniach na czele ekspedycji na­
ukowej do Afryki środkowej dla zbadania właściwości 
t.z. .drzewa śmieroi". Jest to drzewo, którego kwia­
ty wydzielają gwałtowną traoiznę. Ktozolwisk zaśnie 
w pobliżu, nie obudzi się więoej.

Prof. Gleve miał taki wypadek sam a ozasie 
cstatniej podróży. Zdrzemnął się pod tem śmiertelaem 
drzewem i ocalał tylko dzięki temu, że towarzyszący 
mu negr zdołał go w porę wynieść z obrębu trojących 
wyziewów. Obecna wyprawa zabiera ze sobą różno 
rodne przybory chemiczne i techniczna dla ustalenia 
i rodzaju trucizny, zawartej w drzewie śmierci, i zba­
dania własności gruntu, na którym ono wyrasta.

DZIAŁ KOBIECY.
J a k  zachow ać p iękn ość ^m łodość.

W aakładaie u p ięk szen ia . Zamiast zwyk­
łych na tem miejacu naszych wskazówek podajemy 
dziś bardzo interesujący opis, jak się dokonuje operacji 
upiększających.

Otóż w tym względzie kierownik jednego z zakła­
dów upiększenia P. Charles Willi podaje w wywiadzie 
następujące objaśnisnia <

.Podstawą metody — zaczyna doktór — jest pod­
niesieniu zwisającej skóry twarzy oboiągnięoie jaj. 
W tym celu golę włosy z obu stron twarzy tuż nad 
uszami i poddaję oalą skórę dokładnemu umyciu i 
oczyszczeniu najpierw przetłuazozonem mydłem, a po 
tem watą umoczoną w benzynie. Powtarzam to tak 
długo, dopóki na waoie nie zostanie najmniejszy ślad 
zanieczyszczenia. Panie, najbardziej nawet dbała o 
czystość, nie mogą wyobrazić sobie wcale, ile tłuszczu 
i brodu zanieczyszcza pory iob skóry, mytej tylko wodą 
i mydłem. A pamiętać należy, że zatkana pory unie­
możliwiające należyte odżywianie skóry, największym 
są jaj wrogiem. To [uwaga między wierszami. Nas­
tępnym etapem jest wstrzyknięcia środka znieczulające­
go w miejsce wystrzyżone, gdzie wycinam ekćrę, od- 
krawająo wąski jej pasek.. Długość paska wynosi 
od 2 do 4 oali, a szerokość od pół do 1 cala. Oba 
pozostałe brzegi śolągam i zszywam cienką jedwabną, 
oczywiście ściśle wyjałowialą nicią, t  zw. silkiem chirur­
gicznym. Gała ta manipulacja nie trwa dłużej nad 40 
minut. Operacja jest bezkrwawa, a jedynym jej śla­
dem jest cienka biała linijka, zaledwie dająca aię do 
etrzeo. Zabieg ten wyBtaroza na oboiągnięoie i ścieś 
nianie skóry na policzkach, dzięki czemu zanikają naj 
zupełniej wszelkie fałdy i wklęśnięcia, a twarz cała 
odzyskuje młodzieńczy swój owal. Dia obciągnięcia 
skóry szyji dokonywam takiej samej operacji toż poza 
każdem z uszu, a tylnej części ozaszki. Szerokie nosy 
zwężam przez usunięcie kawałka chrząstki, wewnątrz 
nosa, zaś nosy, które szpeci brak siodełka, wyprosto­
wuję przez wpuszczenie poi skórę małego kawałka 
chrząstki lub innej speojalałe w tym oelu przygotowa­
nej twardej substancji.

Bruzdy, żłobiące twarz od nota do ust, mogą być 
trwale usunięte w ciągu Jedne] minuty przez wposz 
ozenie pod każdą z tych iinjl, za pomocą specjalnego 
narzędzia, cieniutkiej, giętkiej pałeozki zrobinnsj z tej 
samej twardej substanoji. Oto cala .tajemnica 
cudu. Dodać mogę, że jakkolwiek 90 procent 
moich paojentów stanowią kobiety, motywem, skłania­
jącym je do poddaniu aię operaoji odmłodzenia i upię­
kszenia jest w większości wypadków nietyle próżność, 
iie chęć pozostawania czynnymi. Wiadomo zaś, że po-
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ciągająca twarz jest najlepszem paszportem przy Szfi 
kaniu zajęcia, i że osoby zarówno mężczyźni jak ko 
biety — z powaźniejszemi defzkfaml twarzy nie wzbu- 
dzają życzliwości. Nletylko więc nie nalely szydzić z 
osób, pragnących wyglądać młodo i przystojnie, ale 
należałoby js zachęcać do tego. Ja sam skończyłem 
medycynę, mam dyplom lekarski, obrałem za specjal­
ność — chirurga piękności w przeświadczeniu, i ż r z e ­
czą lekarzy jest ujęcie w ręce tego działu medycyny, 
zanlast pozostawiania go w rękach osób, nie mających 
ani właściwego przygotowania, ani znajomoźci rzr czy."

K o b ie ta  1 J e j u ro d a .

Związek właścicieli zakładów kosmetycznych i 
fryzjerskich w Stanach Zjednoczonych ogłosił statys­
tykę, na mocy której pozwala sobie wnloskewać, te w 
niedługim czasie nie będzie woale kobiet brzydkich w 
Ameryce.

Oto przesłanka, na których opiera się to twier­
dzenie :

W roku 1926 Stany Zjednoczone liczą trzy razy 
więcej pięknych kcbiet, nit w roku 1925. Przyczyną 
tego jest olbrzymie rozpowszechnienie s!ę instytutów 
piękności i ,wszelkiego rodzaju zakładów fryzjersko 
kosmetycznych. Stwierdzono na podstawie statystyki 
ta zakładów takich istnieje w samych tylko większych 
miastach amerykańskich z górą trzj dzieśsi tysięcy, 
zatrudniają one około stu siedemdziesięciu tysięcy prs 
cownlków, w roku zaś 1925 korzystało z por# d tych 
zakładów przeszło sześćdziesiąt miljonów klljsntek. 
Artyści kinotechniczni twierdzą, ta piękność jest w 
bardzo małym tylko stopniu darem wrodzonym — 
przeważnie daje Bię ona osiągnąć za pomocą facho­
wych zabiigów leczniczo upiększają:yeh.

„Niema tak brzydkiejjko bis ty na świetle, której aby 
za pomocą starań dobrej woli, czasu \i pieniędzy nie 
udało eię przerobić na piękną" — oto hasło. Panie 
wat zaś coraz więcej kobiet w Stanach Zjednoczonych 
garnie się do owych zakładów kosmetycznych, pielęg 
nując swą urodę w sposób racjonalny, przeto w samej 
rzeozy przypuścić motna, te Ameryka nie będzie mia 
ła niedługo wcale kobiet naprawdę brzydkich — będą 
w uiej tylko kobiety piękniejsze i. .mniej piękne.

N ajpopularniejsze Im iona.

Jeden z czytelników pewnego pisma zadał sobie 
trud zebrania danych statystycznych, dotyczących naj 
więcej popularnych wśród ludu polskego imion i

Stanisław — 20 proc., Józef — 14 proc., Jan — 
12 proc., Franciszek — 11 pros., Władysław — 8 
proc., Igaaoy 7,5 proc., Stefan — 4 proc., Walenty, 
Antoni i Michał — 3 proc., Kazimierz i Feliks 2,5 
Maciej 21/* proc., Bronisław, J&kób, Leon, Wincenty, 
Wacław — 1 proc., Paweł, Edward, Seweryn, Woj 
oieob, Roman, OzestaW, Zygmunt — pół proc.

Wśród kobiet prym dzierży: Marja — 33 proc., 
za nią idzie Stanisława — 9 proc., Antonina — 8 proc., 
Jadwiga — 7,5 proc., Katarzyna i Józefa 7 proc, He­
lena — 6 proc., Oeoylja, Michalina i Władysława — 
3 proc, Magdalena, Agnieszka i A re la  — 2 proc, 
Wiktor|a, Pelagja Elżbieta, Zofja, Teresa, Balbina, 
również raz po raz spotykane, jednak nie można tego 
brać jako stały miarnik, gdyż wyjątki te nie wszędzie 
się pokasują.
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Jak widzimy, lwią część iuloti zajmują w męskim 
zbiorze imion : Stanisław, Józef i Jan, w żeńskim : 
Marja, Stanisława i Antonina, przysłowiowe zresztą dla 
wsi. Warto zamączyć również, że imiona tak ozęsto 
w mieście spotykane, jak Henryk, Mieczysław, Edmund 
i Jerzy a z żeńskich Janina lub Zofja są prawie nie­
używane, choć znane.

N iebeapleeaeństw o dla  rodu k ob iecego .

Wielkie niebezpieczeństwo dla rodn kobiecego za­
powiada dr. Josoeiint, redaktor „BritiBh-Medical- 
Journal

Uczony tsn dowodii, iż moda krótkich włosów 
spowoduje porcBt wąsów ł bród. Córki, a najdalej 
wnuczki modnych obecnie dam będą musiały napewno 
tak simo się golić jak obeonie czynią to mężczyźni. 
Dr. Joscoline przy paszcza, iż obsons pokolenie kobiet 
odpokutuje już teraźniejszą modę i za kilka lat bro­
date i wąsate damy nie będą rzadkością. Lekarz an­
gielski opiera swe przypuszczenia na obserwacjach po 
czynionych na wyspie Jawie. W niektórych osadach 
tej ziemi żyją mężczyźni, którzy noszą długi# włosy i 
zwijają je na głowie. Mężczyźni ci nie posiadają 
zarostu na twarzy. Natomiast kobiety obcinające wło­
sy wedle obowiązujących tam zwyczajów, obdarzyła 
natura pctężnemi brodami i wąsikami.

Tam gd z ie  rządzą kobiety.

W głębi Afryki istnieje kraj zamieszkały przez 
murzynów. Plemię to nazywa się Mpfa—Mpfa. Panu­
ją tam nadzwyczajna zwyczaje. Mężczyzna jest niozem, 
kobiet* wssystkiem. Ona rządzi, ona wydaje rozkazy 
— mąż musi jej słaohaó z zupełną uległością. Za naj 
mniejszym oporem wszystkie kobiety wsi rzucają się 
na krnąbrnego. Biada m u! Kobiety są może miłe, 
ale czem się stają, gdy mogą dać folgę złości, o tern 
lepiej nie wspominać.

Podróżnik, Dr. Koenlar, któremu zawdzięczamy 
te szczegóły, omal sam nie padł ofiarą zbiorowego 
wymiaru kobiecej sprawiedliwości. Naraził się teścio- 
wsj króla. Już miał b>ó ścięty, gdy pswna podUtu* 
siała murzynka piękność zebrała go sobie na wyłącz­
ny użytek. Jak mu Bię powodziło — nie wiadomo. 
Sam się nie przyznaje do tego, jak mu ubiegły mio­
dowe miesiące. W każdym bądź razie wrócił. Taś 
oiowa zła ozy nie bardzo dobra żona, jest tam jak 
chroniczna choroba : dckucza, ale nie zabija.

Rozmaitości.
B y ły  c e s a rz  p o to m k ie m  N oego . Historyk 

szwedzki, Lugard Aibe-t twitrdzi zupełnie poważnie i 
„naukowo" w swojej książce p. t. „Prabiblja i lado 
europejczycy", że cesarz Wilhelm poohodzi w prostej 
linji od Noego. Genealogia ta przedstawia się nastę­
pująco : Noe żył w Mezopotamii w r. 2224 przed 
Chrystusem, Dwaj jego wnakowie w r. 1491 wyemi­
growali do HEszpznji i zsłożyli Jam własną dynastię, 
która panowała przez lat 481. W czasie najazdu Go 
tów i Celtów dalsi potomkowie Noego uoiekii na 
okrętach do Irlaodji, a stąd ich następcy przenieśli 
się do Srkocji, i dali początek rodzinie Stuartów. Po 
chodzący z tej rodziny król Jakót) pierwszy miał wnu-
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ka, który został księciem Hannoweru i od którego wy- 
wodsi swój ród obeonie panująca w Anglji rodzina 
królewska. Ponieważ eksoeearz Wilhelm jest wnukiem 
królowej Wiktorji, praeto w prostej linji pochodzi od 
Noego.

Uczony profesor chciał widocznie tą genealogią 
■kompromitować Noego...

Sw ieiy sposób osuw ania sata?ssczek.
(Osobliwy wynalazek „profesorów piękności.) Dotych 
czas ciągnąć kogoś za nszy uchodziło za rzecz bardzo 
sromotną (dla właściciela ciąganych uszu).

At oto londyńscy „profesorowie piękności" odkryli 
jakoby mięśnie uszu pozostawały w ścisłym stosunku 
i mięśniami twarzy, zwłaszcza koło oczu, i dlatego 
umiejętne pociąganie za uszy zapobiega tworzenia się 
zmarszczek na twarzy. Grunt w tern, aby pooiąganie 
odbywało sie w ten sposób umiejętny. Panie, pozwól­
cie się ciągnąć za uszy... w sposób umiejętny!

Żarty.
K w estja m ody m ęsk iej.

Jeden z czołowych współpracowników paryskiego 
„Journal", de Waieffe podjął niezwykłą kampanię, 
zmierzającą ku rsformie stroju męskiego. „Mężczyźni 
zrzućcie z eiebie długie spodnie i" — woła dzień 
nikarz.

„Krótkie spodnie 1 obolałe pończochy — oto co 
zdoła ocalić ludzkość I*

Argumenty de Waleffa trafiłyby może do przeko­
nania wieln lidzi, marzących o upiększeniu naszego 
życia,gdyby do polemiki nie wtrącił elę powatny„Temps 
broniący z zaciekłością długich spodni.

„Dłngie spodnie eą bardziej demokratyczne. 
Zresztą, długie spodnie kryją przed światem niadoeko 
nałośol fizyczne większcśoi mężczyzn*. „Dlcgie spod 
nie są tańsza od krótkich, bo wiemy wiele wydają ko­
biety na pończochy". „Dłngie spodnie są pr akty oz 
niejszt, zabiegają mniej czasu przy ubieraniu*. Twier 
dzl „Tempe".

„Journal” odpowiada: Niezgrabne nogi motna 
watować. Ozyt to byłoby jedynym tylko „oszustwem* 
mężczyzn ? Krótkie spodnie zawierają więcej ozaBu ? 
A mycie się, a golenie, a wiązanie krawatów — ozy 
to zabiera więcej czasu? Trudno, są ofiary, która na­
leży złożyć dla dobra ludzkości*.

Takich argumentów posypało się sporo z łamów 
dwóch poważnych pism z powodu dłagicb i krótkich 
spodni.*.

130 - le tn i  w yborca,

Wiejska komisja wyborcza prawłowieiskiego sc- 
włstu gnbernil smoleńskiej zarejestrowała 130 letniego 
wyborcę N. J  UUtjenkowa. Jest on zupełnie zdrowy 
ł eilny I nie korzysta z nioiyieh usług W ciągu całych 
180 lat swego życia Ulitenków tylko dwa razy opusz­
czał rodzinną wioskę — pierwszy raz, udając eię do 
Kilowa na zarobek, a drugi raz, jadąc koleją w od­
wiedziny do Smoleńska. Starzec mieszka ze swą cór 
ką Heleną, liczącą obecnie 80 lat.

O szczędny skazanie e.

Szloma Goldberg za zabicie murzyna został ska­
lany na krzesło elektryczne w Ne w Yorku. Wspójwy- 
znawca jego dworca więzienny pociesza go, a Jedno-

czelnie ubolewa, że egzekucja będzie kosztowała rząd 
amerykański 600 dolarów. Sam kat za przyciśnięcie 
guzika elektrycznego pobiera 160 dolarów.

_ Oa za rozrzutność, niech mi dadzą 60 dolarów
i rewolwer, a eam eię zastrzelę ; — wykrzykuje osz­
czędny skazaniec. , „ .

— Ozy tylko aby naprawię ? odpowiada dozorca.
Z aw lednione nadzieje.

Szef do przystojnej blondynki, maszynistki, po 
skończonej pracy w sobotę:

— Oo pani robi w niedzielę, wieczorem, panno
Wando ?j

— Nie. Jestem wolna.
— Ach, jak to dobrze. Mota prni wreszcie bę 

dzie punktualnie w biurze w poniedziałek.
Obra tony młodziej.

Obrońca : Moi panowie I To, oo popełnił mój klf* 
jent, było zwykłą i prostą kradzieżą i

Oskarżony (ze złością): Prostą kradzieżą 1 Pa 
nu łatwo tak mówić i Nieoh pan raz spróbuje przez 
okno wleźć do tego mieszkania I

Na raucie.
— Pani jest tak uroczą, że byłbym uszczęśliwiony

prosić o jej rękę...
— Mama jest tu obok w salonie...
— ...gdybym nie był sobie zaprzysiągł pozostać do 

śmierci kawalerem..
W restau racji.

— Panie gospodarzu, ta połówka kury nie była
dobra. Przed tygodniem jadłem u pana pół kury, by 
ła o wiele lepsza ! , ,  , ,

— To nismożłiwe, mój panie, gdyż obie połówki
były z jednej kury.

N iech s ię  ^wstydzi w łaściciel.
— Osy nie wstydzisz się spacerować no mieście 

w takim poplamionym i wytartym paltooie ?
— Czego mam się wstydzić, przecież to nia moje, 

tylko pożyczone. Nieoh się wstydzi jego właściciel.
Z asłużona nagroda.

Poetka: Tu macie jedBSge złotego, ponieważ przy­
nieśli mi moje poezje, które zgubiłam w ogrodzie.

Obcy: Powinna mi pani daó więcej, ponieważ ja 
je również przeczytałem.

W  b u d aarie .
— A więc rzeozywiśuie kochasz mnie tak szczerzą

i głęboko ? , , ,
— Oóż za pytanie I Czyżbym inaczej przyjęła od

cUbie te oto brylanty ?
W Marne.

Szeł: Oo ? Pan chcesz być ozsmś wlęc.j niż ja ? 
Jesteśmy sobie równi! Rozumiesz, ośla kwadratowy ? 1

S ło d y cz .
— Jesteś jak cukier !
— Taka ełodka ?
— Nie, taka rafinowana!

Radaktor odpowi.dsu.lny: P . w . l  Kaian.b o wi  ki. 
Druidem I nakładam drukarni „Daiannik* Pomorskiego'' 

w Ohojniaaab.


